
Andrzej F. Dziuba

"La tremenda sfida. Sollicitudo rei
socialis", Giovanni Paolo II ; a cura di
Sergio Trasatti, Roma 1989 :
[recenzja]
Collectanea Theologica 63/1, 197-199

1993



Po ty ch  jak b y  teo re ty czn y ch  an a lizach  C h i a v a c c i  w  ko le jnych  roz­
dz ia łach  te j części p o d e jm u je  k w es tie  p rak tyczne . P y ta  n a jp ie rw  o szeroko 
ro zu m ian y  p rzek az  in fo rm ac ji czy ko m u n ik o w an ia  się. P rzed e  w szystk im  jes t 
to  p rob lem  m ora lny . S taw ia  in te re su jące  rozróżn ien ie  m iędzy  in fo rm ac jam i 
techno log icznym i a in fo rm ac jam i ludzk im i. W e w szelk ich  fo rm ach  in fo rm ac ji 
m ożliw e je s t w y stępow an ie  m an ip u lac ji, k tó ry  często p rzy b ie ra  fo rm y  sw o­
istego  p an o w an ia  i p rze jaw u  w ładzy  czy uzależn ien ia . O czyw iście, w  ko n ­
tek śc ie  szeroko rozum ianego  życia ekonom icznego, politycznego  i kom u n ik ac ji 
n ie  m oże zab rak n ąć  odw o łan ia  się do sum ienia , k tó re  w in n o  być p o ję te  dy ­
nam icznie . C h iavacci zw raca  jeszcze uw agę n a  k w estie  in k u ltu ra c ji  i e tno- 
cen tryzm u .

C ałość k siążk i zam yka  indeks n azw isk  (s. 367—369) i spis treśc i.
D o rą k  czy te ln ików  tra f iła  in te re su ją c a  p ró b a  sy s tem a ty zac ji pew nych  za ­

gad n ień  teo log ii m o ra ln e j szczegółow ej. Idzie tu  o część tre śc i m ieszczących 
s ię  w  ram ach  czw artego  p rzy k azan ia  D ekalogu  o raz  p rzy k azan ia  siódm e, 
ósm e i dziesiąte. W arto  ju ż  tu  zauw ażyć, iż p lan o w an y  n a s tę p n y  tom  pośw ię­
cony  będzie dalszym  treśc io m  p rzy k azan ia  czw artego  o raz  p rzykazan iom  p ią ­
tem u , szóstem u i dz iew ią tem u . Z atem  w  obecnym  zbiorze n ap o ty k a  się sze­
ro k ą  gam ę p ro b lem a ty k i życia społecznego, zw łaszcza w  sferze  ekonom ii, po ­
lity k i i  ko m u n ik o w an ia  się.

E. C h i a v a c c i  s taw ia  p rzed  odb io rcą  n iezw ykle  in te re su ją c y  obraz 
teolog ii m o ra ln e j. Ł ączy  u m ie ję tn ie  tre śc i teo re ty czn e  z p rak ty czn y m  ich  od­
n ies ien iem  do życia jed n o s tk i i społeczności. Sam  zauw aża, iż dzieło sw e t r a ­
k tu je  p rzede  w szystk im  ja k o  pom oc dla s tuden tów , i to  w  znacznym  stopn iu  
św ieckich . O czekuje, iż p rezen to w an e  m yśli u ła tw ią  egzam iny  o raz  b ędą  d ro ­
gow skazam i w  codziennym  życiu. Przys-tępność an a liz  teo log icznych  w yn ika  
m . in . z całego k om pleksu  teologii b ib lijn e j o raz  żyw ego k o rzy s tan ia  z n au k i 
K ościoła. Z w łaszcza społeczna n a u k a  K ościoła w  w y d an iu  w łosk iego  m o ra ­
lis ty  p rzem aw ia  do  czy te ln ika . N ie je s t to  zam k n ię ta  dyscyplina. A u to r idąc 
za pew nym i w spó łczesnym i su gestiam i zd a je  się tę  dyscyp linę  b a rd z ie j łą ­
czyć z teologią m o ra ln ą . O czyw iście, ta k a  w iz ja  n a p o tk a  z pew nością  i p rze ­
ciw ników .

N auczan ie  p rezen to w an e  p rzez  C hiavacciego tch n ie  o tw a rto śc ią  K ościoła, 
k tó ry  m usi w ychodzić  do w spółczesnego  człow ieka. N a tch n ie n iem  są tu  p rz e ­
m yślen ia  So llc iitudo  re i sociatis J a n a  P a w ła  II . T ru d n o  w reszc ie  n in ie jszy  
to m  zrozum ieć  bez sięg an ia  do w cześn ie jszych  tom ów  pod ręczn ika .

O braz teolog ii m o ra ln e j o d czy tyw any  w  częściach i rozdzia łach  p rezen ­
tow anego  dzieła da lek i je s t od kazu istyk i, a le  z d ru g ie j stro n y  m oże czasem  
staw ia  pew ne  zag ad n ien ia  w  sposób zbyt szerok i. S am  w y k ład , ze sw ej n a ­
tu ry , w ym aga  sy s tem a ty zac ji, aby  b y ł b a rd z ie j p rzek o n u jący  i zw arty . C h ia­
vacc i jaw i się m oże b a rd z ie j jak o  sp ec ja lis ta  z zak resu  n a u k i spo łecznej K o-, 
ścioła n iż  k lasyczny  m o ra lis ta . M oże z ty ch  ra c ji  p rezen to w an y  tom  je s t ta k  
k o m u n ik a ty w n y  i b lisk i w spółczesnym  problem om  życia ekonom icznego, po ­
litycznego  i p rzekazu  społecznego.
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G IO V A N N I PA O L O  II, L a  trem en d a  sfida. Soillicituto rei socialis. C o m m en ti 
d a ïl’Ita lia  e da l m ondo  a cura  d i Sergio T rasa tti, E d izion i A q u ila  B ianca, R o­
m a 1989 (?), s. 379.

N auczanie Ja n a  P aw ła  II  s tanow i n iezw ykle  bo g a ty  p rz e ja w  po­
sług i koście lnej odnoszącej się do lu d u  Bożego, ja k  i w szystk ich  ludz i dob re j 
w oli. Szczególnym  w y razem  ta k  ad resow anego  orędzia  ew angelicznego  są e n ­
cyklik i, k tó ry ch  uk aza ło  się ju ż  k ilka , m. in. R ed em p to r  hom in is , L aborem  
exercens , D ives in  m isericord ia . R ezonans, chyba najszerszy , m a ją  tzw . ency-



W iki społeczne, i to  już od czasów  sły n n e j R e ru m  n o v a ru m  L eona X III. 
W  ciągu tego  w łaśn ie  nauczan ia  należy  um ieścić  encyk liką  J a n a  P aw ła  II, 
So llic itudo  rei socialis, w y d an ą  w  rocznicą P o p u lo ru m  progessio  P aw ła  V I 
(dw udziesto lec ie).

K o le jn a  en cy k lik a  spo łeczna  obecnego p ap ieża  nosi d a tę  30 g ru d n ia  1987 
ro k u  i  zb ieg ła  siią z 10 roczn icą p o n ty fik a tu . J e j rezonans w  św iecie p rzeszed ł 
n a jśm ie lsze  oczek iw an ia . Co w ięce j, t rw a  on  n a d a l, m im o  p o ja w ie n ia  się 
z czasem  dalszych d o kum en tów  społecznych, choćby o s ta tn io  encyk lik i C en ­
te s im u s annus. D obrze sią sta ło  zatem , że znany  re d a k to r  z L ’O sservato re  
R om ano, S. T  r  a  s a  11 i, p rzygo tow ał p rezen to w an ą  książkę .

Po  p re z e n ta c ji Jo a q u in  N a v a r r o - V a l l s ,  d y re k to ra  B iu ra  p rasow ego  
S to licy  A posto lsk ie j (s. 9—10), w p row adzen iu  re d a k to ra  op raco w an ia  (s. 11— 
— 23) zam ieszczono p re z e n ta c ję  encyk lik i k a rd . R o g era  E t c h e g a r y ' e g o ,  
d o k o n an ą  w  B iu rze  P ra so w y m  w  d n iu  og łoszen ia  (s. 25—29). P ie rw szą  część 
p u b lik ac ji s tan o w i p rz e d ru k  w łosk ie j w e rs ji  en cy k lik i (s. 33—98). W arto  d la  
p rzypom nien ia  przy toczyć ty tu ły  poszczególnych części: I. W prow adzenie ,
II. Nowość E ncyk lik i P o pu lorum  progressio, III. P a n o ra m a  św ia ta  w spó łcze­
snego, IV. P raw d z iw y  rozw ój ludzi, V. O dczy tyw an ie  ak tu a ln y ch  p rob lem ów  
w  św ietle  teologii, VI. N iek tó re  w sk azan ia  szczegółow e, V II. Z akończenie.

C zęść d ru g a  s tan o w i p rz e d ru k i k o m en ta rzy  do  w spom niane j encyk lik i, 
•które uk aza ły  się  w e  W łoszech i k ilk u n a s tu  in n y ch  k ra ja c h  (s. 101—359). R e ­
d a k to r  w ydziela  z kolei n a jp ie rw  k o m en tarze  w łoskie, k tó re  pochodzą m. in. 
z  tak ich  czasopism  i periodyków : A vven ire , L ’O sse rv a to re  R om ano, C o rrie re  
d e l g iorno, II Tem po, A zione Sociale, C o rrie re  de lla  S era , I l M essaggero, II 
M attino , Stuidi ca tto lic i, La d iscussione, I l G iorno. W sum ie zam ieszczono 31 
tek s tó w , ta k  a u to ró w  duchow nych , ja k  i św ieck ich . D rug i b lo k  te j części to  
m a te r ia ły  z n a s tę p u ją c y c h  p ań s tw : A rg en ty n a , B oliw ia, B razy lia , C hiie, E k w a ­
dor, F ra n c ja , N iem cy, W ielka B ry tan ia , G w atem ala , Ir lan d ia , N igeria , Po lska , 
H iszpan ia , S zw a jca ria , S tan y  Z jednoczone i W enezuela. W sum ie  zeb rano  41 
k o m en ta rzy  i om ów ień. Z P o lsk i zam ieszczono Józefa  T i s c h n e r a ,  C zło ­
w ie k  m iarą  ro zw o ju ;  T adeusza M a z o w i e c k i e g o ,  O rędzie E n c y k lik i ; J a ­
n a  D y d u c h a ,  O brona godności c z łow ieka  w  E n cyk lice  So llic itudo  rei 
socia lis ; A dam a P a y g e r t a ,  T roska  spo łeczna K ościoła. T ek sty  te  p ie rw o t­
n ie  zostały  o p u b lik o w an e  odpow iedn io  w  L ’O sse rv a to re  R om ano, T ygodn iku  
P ow szechnym . N iedzieli, Za i P rzeciw .

C ałość p u b lik ac ji zam yka  do d a tek  p t. D o ktryn a  społeczna K ościoła dziś, 
k tó ry  by ł a r ty k u łe m  red ak cy jn y m  L a o iv ilta  ca tto lica  z 19 m arca  1988 r. 
(s. 363—379). W arto  jeszcze zauw ażyć, iż p rzy  n iek tó ry ch  n azw iskach  podano  
podstaw ow e za jęc ia  au to ra .

P rzy g o to w an y  zb ió r s tan o w i in te re su ją c y  o b raz  re a k c ji św ia tow ych  na 
encyk likę  S o llic itudo  rei socialis. Są to  re ak c je  zasadniczo  życzliw e i pe łn e  

' szacunku  d la  m y ś li K ościoła w  sp raw ach  społecznych. N ie b ra k  jed n ak  i g ło­
sów  k ry ty czn y ch  czy p o m nie jsza jących  ran g ę  tego  doku m en tu . O czyw iście 
k o n k re tn e  s tanow iska  w y ra s ta ją  z ogólnej opc ji w iz ji K ościoła i jego z a an g a ­
żow ania w  sp raw y  społeczne, a także  i lo k a ln y ch  u w aru n k o w ań  poszczegól­
n y ch  au to rów . W ażnym  jes t jed n ak  choćby zauw ażen ie  sam ego d o k u m en tu  
i tk w iące j w  K ościele św iadom ości w spółodpow iedzialności za losy człow ieka 
i św ia ta . L ud  Boży p ie lg rzy m u je  bow iem  hic e t n u n c  i nie m oże być zw ol­
n iony  z zaangażow an ia  w  rea lia  św iata . O czywiście, K ośció ł n ie  chce być siłą  
ekonom iczną czy po lityczną, a le  m a p raw o  w ypow iadać  się w  sp raw ach  m o ­
ra ln y ch , w  sp raw ach  b y tu  człow ieka, jego godności i po trzeby  rozw oju . J a n  
P aw e ł II  s ta je  się  tu  szczególnym  o rędow n ik iem  człow ieka, po jętego  in te g ra l­
n ie , a  w ięc jak o  ciało, dusza  i duch , cz łow ieka  ja k o  szczy tu  s tw o rzen ia  p ow o­
łanego do zbaw ien ia , a  za razem  czynien ia  sobie ziem i poddaną. W yzw anie 
do dynam ik i obecności w  św iecie k ie ro w an e  je s t do każdego  człow ieka, do 
każdej w spó lno ty  i tru d n o  pozostać o b o ję tn y m  w  odpow iedzi. O by ta  рте-



zen ta w an a  książka  by ła  ja k ą ś  pom ocą w  p oszuk iw an iach  siebie i sw ego m ie j­
sca w  społecznej odpow iedzia lności za dziś i ju tro  siebie sam ego, innych  
i w szystk iego , co n a s  o tacza.
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K s. J a n  K R O K O S, F enom enologia  E dm unda  H usserla, A leksa n d ra  Pjaer, - 
dera. М аха  Schelera , K a to lick a  A genc ja  W ydaw nicza „M A G ” , W arszaw a 1991, 
s. 273. »

O znaczen iu  filozofii d la  teolog ii nie trz eb a  przekonyw ać. N ie trz eb a  też 
udow adn iać , iż fenom enolog ia  zagościła w  po lsk ie j teologii, zw łaszcza m o ra l­
ne j. D w ie p race  h ab ilita cy jn e : ks. K aro la  W o j t y ł y ,  O cena m ożliw ości 
zb udow an ia  e ty k i  ch rześc ija ń sk ie j p rzy  za łożen iach  sy s tem u  M. Schelera  (L u­
b lin  1959) i ks. P aw ła  G ó r a l c z y k a  SAC, M ożliw ość u w zg lęd n ien ia  za ­
ło żeń  sy s tem o w ych  e ty k i  D ietricha  vo n  H ildebranda  w  teologii m o ra ln e j  (Po­
znań  1989) o ty m  d o b itn ie  św iadczą. T ak i s tan  rzeczy uzasad n ia  zap rezen to ­
w an ie  w  p e rio d y k u  teo log icznym  książk i ks. J a n a  K r o k o s  a, F enom eno lo ­
gia E dm unda  H usserla, A lek sa n d ra  P faendera , М аха  Schelera .

K s. K rokos po d ją ł się p rzed s taw ien ia  koncepcji fenom enolog ii jako  o k re ­
ślonej dyscypliny  filozoficznej o raz  d an ia  odpow iedzi na  p y tan ie , czy w  szko­
le E dm unda  H u sse rla  fu n k c jo n u je  jed n a , czy też  w iele  koncepcji fenom eno­
logii. D la nas is to tn ie jszy  je s t p ie rw szy  cel p racy . D ążąc do jego  osiągnięcia , 
a u to r  po rząd k u je  bow iem  liczne, rozsiane  po w ie lu  p u b lik ac jach , d ek la rac je  
m etodolog iczne fenom enologów  i re k o n s tru u je  koncepcje  fenom enologii. Tym  
sam ym  p raca  ta , będąc  m etodologicznym  w p row adzen iem  do fenom enologii, 
je s t uży tecznym  narzęd z iem  . d la  teologa, czerp iącego  z d o robku  tego  n u r tu  
filozoficznego.

Co zatem  zn a jd u je  się w  recen zo w an e j tu  p racy?
P o  spisie tre śc i (s. 5— 7) n a s tę p u je  in te re su jący  w stęp , k tó ry  zaw iera  nie 

ty lk o  fo rm aln e  uw ag i m etodologiczne, lecz tak że  h is to rię  te rm in u  „fenom e­
no log ia” (s. 8—17), ch y b a  n a jo b sze rn ie j p rzed s taw io n ą  w  p o lsk ie j lite ra tu rz e .

T rzy  k o le jn e  rozdzia ły  pośw ięcone zostały  trzem  tw órcom  fenom enologii. 
E d m u n d a  H usserla  koncepc ja  fenom eno log ii to  ty tu ł rozdzia łu  p ierw szego 
(s. 18—67). A u to r u k azu je  w  n im  n a jp ie rw  dw ie  idee, podstaw ow e d la  k o n ­
cepcji fenom enologii H u sse rla , a  m ianow icie : idee filozofii p ie rw sze j i  n au k i 
ścisłej. N astępn ie  p o d e jm u je  zagadn ien ie  naoezności i oczyw istości i zw iąza­
ny  z n im  p rob lem  p u n k tu  w yjśc ia . M ów iąc o fenom enolog ii jak o  nauce
0 istocie tra n sc e n d e n ta ln ie  z red u k o w an y ch  fenom enów , p ró b u je  o k reś lić  p rzed ­
m io t fenom enologii. W y jaśn ia  p rzy  tym , czym  w ed ług  H u sse rla  je s t fenom en, 
is to ta  i czysta św iadom ość. W ko le jn y m  p a rag ra fie  p ierw szego  rozdzia łu  jest 
m ow a o p o stu low anych  przez H u sse rla  m e to d ach  fenom enolog ii: oglądzie
1 op is ie  tego, co i ja k  dane, id eac ji p row adzące j do og ląd u  e jdetycznego  
i analiz ie  isto tnościow ej, re d u k c ji tra n sc e n d e n ta ln e j i m etodzie  rozw ażań  
k o n sty tu ty w n y ch . P ro b lem  re lac ji fenom enolog ii do in n y ch  dyscyp lin  n a u k o ­
w ych : do filozofii, in n y ch  n a u k  e jde tycznych  o raz  do n a u k  o fa k ta c h  kończy 
rozdział .pośw ięcony H u sse rlo w sk ie j koncepcji fenom enologii.

R ozdział d ru g i (s. 68— 114) u k a z u je  knocepcję  fenom enolog ii w  u jęc iu  A le­
x a n d ra  P faen d era . D la n ie j podstaw ow e znaczenie m a ją  dw a po jęc ia : n au k i 
i filozofii. Ich  ek sp lik ac ji o raz  k la sy fik ac ji filozofii pośw ięcony  jes t p ierw szy  
p a rag ra f. W  drug im  a u to r  w ychodząc od P faen d e ra  k ry ty k i psychofizycznej 
teo rii spostrzeżenia  i filozofii im m anenc ji, p rzed s taw ia  id eę  fenom enolog ii 
jak o  podstaw ow ej nauiki filozoficznej. N astępn ie  p o d e jm u je  p rob lem  p u n k tu  
w yjśc ia  fenom enologii, a  d a le j —■ je j p rzedm io tu  i m etod . Idąc  za d e k la ra ­
c jam i tego fenom enologa i p ró b u jąc  b liżej ok reś lić  p rzedm io t fenom enologii 
w  koncepcji P faen d ero w sk ie j, ks. K rokos rozw aża św iadom ość p rzedm io tu , to,


